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	Czas powstania konspektów:
	Wiosna 2019 roku



	Miejsce pierwszych rekolekcji:
	Kokotek, diecezja gliwicka



	Miejsce powstania konspektów:
	Diecezja gliwicka



	Grupa docelowa:
	Rekolekcje otwarte dla ludzi od 16 do 35 roku życia



	Opis rekolekcji:
	BRAK.
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Spotkanie 1. - „Zobaczyć, żeby usłyszeć”


Cel spotkania + wprowadzenie dla animatora

Spotkanie jest krótkie (jest to charakterystyczne dla piątku na naszych rekolekcjach). Musimy mieć element zapoznania, chwili wprowadzenia do zasad spotkań w~grupach; istotnym jest, aby dobrze wyważyć czas na poszczególne punkty według tego, co jest najważniejsze. Pytań do dzielenia jest tutaj niewiele - zredukowałyśmy też możliwości, gdzie dzielenie mogłoby się samo rozwinąć. Tam, gdzie pojawiają się 3 pytania w~jednym miejscu nie zadajemy i~nie próbujemy zadać wszystkich. Kładziemy akcent na człowieczeństwo Jezusa, na aspekty krzyża, ale ciągle idziemy dalej - do ciszy, na którą chcemy położyć akcent, i~jej roli w~przyjęciu słów Jezusa. Ostatnie pytanie przed podsumowaniem (5) ma podprowadzić uczestników do modlitwy wieczornej i~całej soboty.

Materiały pomocnicze: kartki z~przykładami (poniżej jako załącznik); kartki i~długopisy do zapisania 7~zdań przedstawienia się (zakładamy, że część zrobi to w~notatnikach lub będzie miała swoje, ale przygotować się trzeba); dwustronnie zapisane kartki (1. BÓG, 2. CZŁOWIEK),


	Cele spotkania:
	
	Zapoznanie uczestników i~wprowadzenie w~temat rekolekcji


	Pokazanie człowieczeństwa Jezusa


	Pokazanie, że tajemnica krzyża nie kończy się na cierpieniu. Nie zatrzymujemy się na cierpieniu


	Wskazanie na wartość ciszy i~milczenia.Trzeba zamilknąć, żeby usłyszeć











Modlitwa i~zapoznanie uczestników

Modlitwa + krótkie omówienie zasad spotkań w~grupach.

Zapoznanie + aktywizacja

Rozłożenie na stole kartek z~przykładami tego, o~czym można powiedzieć w~kwestii “o sobie”








	KOŚCIÓŁ

	MUZYKA

	IMIĘ



	MIASTO/PARAFIA

	HOBBY

	PRACA



	SZKOŁA

	WOLNY CZAS

	WIEK



	ZWIERZĘTA

	KSIĄŻKI

	GÓRY



	MORZE

	PODRÓŻ

	POCIĄG



	SAMOCHÓD

	MOTOCYKL

	ROWER



	PRZYJAŹŃ

	RODZINA

	WSPÓLNOTA



	WIARA

	DLACZEGO JESTEM TUTAJ?

	PAN BÓG



	MIŁOŚĆ

	NARTY

	TOR SANECZKOWY



	WHATSAPP

	YOUTUBE

	INSTAGRAM



	FACEBOOK

	FACEBOOK

	GOTOWANIE



	SNOWBOARD

	INFORMATYKA

	KWIATY



	PISMO ŚWIĘTE

	LITURGIA

	LITURGIA



	SILENTIUM SACRUM

	REKOLEKCJE

	KRĘGLE






Napisanie w~7 (krótkich, nie złożonych podrzędnie, nadrzędnie ani inaczejrzędnie) zdaniach czegoś o~sobie (im więcej przykładów na kartkach tym lepiej). Chodzi o~przemyślenie (BARDZO KRÓTKIE) i~zdecydowanie, co jest dla mnie ważne/co chcę przekazać innym o~sobie/jak chcę się przedstawić - jedno zdanie powinno zawierać imię!


Ostrzeżenie

Trzeba mocno zaznaczyć, że ma to być przedstawienie się i~nie chodzi o~wyciąganie całej swojej życiowej głębi, ale że ktoś patrząc na Alę, wie:  “Ala lubi jeździć autem/motorem/i wszystkim co ma kółka, a~przy tym miłość jest dla niej ważna”. (Tak jak Jezus był człowiekiem (cieślą z~zawodu), a~jednak patrząc na Niego często myślę „krzyż i~zmartwychwstanie”).



Przedstawienie się przeczytaniem swoich 7 zdań.


	Podsumowanie:
	Poznaliśmy się mniej lub bardziej. Każdy z~nas ma coś, czego ktoś inny nie ma. Są jednak takie elementy, które mamy wspólne. Wszyscy jemy, pijemy, czujemy, myślimy, kochamy. Jednym słowem, każdy z~nas jest człowiekiem. Jezus też był człowiekiem i~chcemy się nad tym chwilę zastanowić, bo to wcale nie jest takie oczywiste.








Jezus - człowiek

Rozdajemy kartki - na jednej stronie napis “Bóg”, na drugiej “człowiek”. Trzeba mocno zaakcentować, że nie ma złej odpowiedzi i~zaznaczyć, że mamy świadomość, że odpowiedź może być zależna od sytuacji. Chodzi jednak o~wychwycenie tego “częściej”.

Zapytajmy uczestników:


	Kogo bardziej widzisz gdy patrzysz na Jezusa? Bardziej Boga, czy bardziej człowieka?


	Jak patrzysz na Jezusa gdy widzisz krzyż w~czasie modlitwy?


	Co myślisz gdy słyszysz “Jezus”?





Ostrzeżenie

To nie jest pytanie dzieleniowe. Nie chcemy się nad tym specjalnie zatrzymywać, chcemy zaakcentować człowieczeństwo Jezusa, ale warto, żeby ludzie sobie odpowiedzieli na to pytanie, bo mimo naszej wiedzy o~dwóch naturach, bardzo trudno nam jest w~ten sposób myśleć o~Jezusie (co zresztą jest bardzo zrozumiałe, bo to średnio naturalne jest dla nas).



Kościół przypomina o~człowieczeństwie Jezusa:


Syn Boży (…) ludzkimi rękoma pracował, ludzkim myślał umysłem, ludzką działał wolą, ludzkim sercem kochał.

—Sobór Watykański II (Konstytucja o~Kościele w~świecie współczesnym Gaudium et spes, 22)





	Co w~mojej wierze zmienia perspektywa Jezusa - prawdziwego człowieka?


	W~jakich momentach najczęściej myślę o~Jezusie jako człowieku?


	Czego szukam dla siebie w~człowieczeństwie Jezusa?




Sam Bóg upodabnia się do nas, we wszystkim oprócz grzechu. “Oprócz grzechu” nie oznacza braku pokus. Wiemy to doskonale z~modlitwy w~Ogrójcu, jednak tam mamy często poczucie, że “boskość Jezusa bierze górę nad człowieczeństwem”: “Jednak nie to, co Ja chcę, ale co Ty” /Mk 14, 36/. To jest moment, który często jest podawany za przykład do tego, że Jezus też prosił Pana Boga o~coś innego, ale jednak poszedł za Jego wolą. Tyle, że z~tyłu głowy nasuwa się, że przecież był Bogiem, łatwiej było Mu przyjąć wolę Boga niż nam. Pytanie, czy na pewno? W~tym samym wersecie, zanim Jezus wypowiada te słowa, zaczyna innymi: “Abba, Ojcze. Dla Ciebie wszystko jest możliwe, oddal ten kielich ode Mnie!”  Warto zwrócić uwagę na słowo “Abba”. Jezus, który był Bogiem, który od dawna, a~może od zawsze, wiedział co Go czeka, szedł na krzyż w~pełni świadomie i~przyjął wolę Ojca, ukazuje się w~tym właśnie słowie jako Dziecko - Dziecko, które potrzebuje Taty, Dziecko, które potrzebuje schronić się w~ramionach Tatusia, bo po prostu śmiertelnie się boi. A~jednak - i~dopiero teraz! - pozostaje posłuszny. Zapoznajmy się z~tekstem, zaczerpniętym z~książki Jamesa Martina SJ, „Siedem ostatnich słów Jezusa”


Jezus miał takie samo ciało jak my. Oznacza to, że jadł jak my, pił jak my i~spał jak my. Przechodził okres dojrzewania. Jako człowiek doświadczał normalnych pragnień seksualnych. Wiemy, że się nie ożenił i~żył w~celibacie, ale jako człowiek prawdopodobnie miał normalne potrzeby. Same potrzeby nie są przecież w~najmniejszym stopniu grzeszne. Może nawet zakochał się w~jakiejś dziewczynie z~Nazaretu.

Jezus miał ciało. Wiemy, że czasami bywał zmęczony. W~jednym z~fragmentów Ewangelii zasypia na łodzi na Jeziorze Galilejskim. Jezus nadwerężał sobie mięśnie, miewał bóle głowy, mdłości, chorował na grypę, a~może nawet raz czy dwa skręcił sobie kostkę. (…) Jezus, jak każdy z~nas, pocił się, kichał i~drapał się. Doświadczał wszystkiego, co właściwe istocie ludzkiej, ludzkiemu ciału – prócz grzechu.

—„Siedem ostatnich słów Jezusa”, James Martin SJ




W tym momencie, z~pełną świadomością tego, że Jezus prawdziwie był jednym z~nas, że tak jak my czuł, chorował, kochał, chcemy spojrzeć na krzyż.




Krzyż - cisza - słowa

KRZYŻ

“Ukrzyżowanie było najokrutniejszą i~najbardziej poniżającą karą stosowaną przez Rzymian. Krzyż był symbolem hańby, żaden obywatel rzymski nie mógł być na nim stracony. Żydzi uznawali ciało człowieka straconego na krzyżu za skalane i~przeklęte.”


	Co widzę, gdy patrzę na krzyż?


	Co czuję, gdy patrzę na krzyż?


	Co myślę, gdy patrzę na krzyż?




W tym momencie chcemy zaznaczyć, że w~krzyżu odnajdujemy dwa ważne aspekty: cierpienia oraz światła/zbawienia. Zależnie od tego jak potoczy się dzielenie w~powyższych pytaniach, dobrze byłoby zrównoważyć te dwa aspekty (np. swoim świadectwem) i~podkreślić, że cierpienie jest niezaprzeczalnie ważne, ale nie chcemy ograniczać się do patrzenia na krzyż tylko w~tym kontekście.

To także dobry moment na podsumowanie tego, co było do tej pory na spotkaniu. Spojrzenia na krzyż, na którym wisi Jezus, prawdziwy człowiek, który cierpiał, i~prawdziwy Bóg, który oddał za mnie życie, Bóg, który z~krzyża chciał nam coś przekazać i~to zrobił.

CISZA

Animator czyta cytat, po którym następuje moment niekomfortowej ciszy. Ważne, żeby cisza była na tyle długa, aby można było odczuć, że “coś jest nie tak”. Przetrzymajmy trochę grupę. Z~ciszą jest tak, że ludzie usilnie próbują ją przerwać, choćby stwierdzeniem: “Zapadła niekomfortowa cisza”, i~choć w~tym zdaniu jest cisza, to milczenie już zostało przerwane. Ludzie zazwyczaj nie potrafią trwać w~ciszy, czują się niespokojni i~niepewni. Jak mówi kard. Robert Sarah: “Hałas zyskał tytuł szlachecki, który niegdyś posiadała cisza”, a~“hałas uspokaja człowieka jak narkotyk, od którego się uzależnił. (…) Hałas ten jest jednak niebezpieczną i~złudną kuracją, diabelskim kłamstwem, które pozwala człowiekowi unikać konfrontacji z~własną pustką wewnętrzną.” Zarzucamy się dźwiękami i~obrazami, fejsami, instami i~whatsappami. A~gdy ktoś proponuje nam je odrzucić, twierdzimy, że nie musimy tego robić, bo nie mamy problemu, nas to nie dotyczy.


Ostrzeżenie

W~żadnym wypadku nie prosimy żadnego uczestnika o~przeczytanie poniższego cytatu, aby nie spadł na niego ciężar ciszy. Nie chcemy, żeby uczestnicy się stresowali tym, że “chyba powinienem coś powiedzieć”.



W ciszy człowiek wyraża swoją niemoc mówienia i~działania, a~otwiera się na wpływ Tego, który jest „większy”, i~pozwala Mu się prowadzić w~wolności, która kształtuje właściwą odpowiedź. Cisza jest niejako opuszczeniem wymiaru ludzkiego i~otwarciem się na coś bardziej niewyrażalnego, Boskiego.
/s. Adelajda Sielepin CHR Milczenie w~liturgii jako przestrzeń działania Ducha Świętego/


Moment niekomfortowej ciszy.

	W~jakich momentach doświadczam ciszy w~swoim życiu?


	Co dzieje się w~moim sercu/głowie kiedy zapada cisza?




SŁOWA

Trwanie w~ciszy rodzi pragnienie Słowa. Jest to postawa słuchaczy Jezusa w~synagodze w~Nazarecie: „Zwinąwszy księgę oddał słudze i~usiadł; a~oczy wszystkich w~synagodze były w~Nim utkwione” (Łk 4, 20).


	Co słyszę, gdy patrzę na krzyż?







Podsumowanie

Jezus na krzyżu cierpiał, ogromnie cierpiał (czasem mam wrażenie, że to słowo jest mocno oklepane, że to dla nas takie oczywiste). Jego Męka trwała (na samym krzyżu) 3 godziny. Odkrycie człowieczeństwa Jezusa pomaga zobaczyć, że bycie Bogiem wcale jej nie ułatwiło. Odczuwał każdą ranę dokładnie tak, jak odczułby ją każdy z~nas. Wielu pewnie zemdlałoby jeszcze w~drodze na Golgotę. Skoro Jezus tak samo odczuwał wszystkie pragnienia i~potrzeby, tak samo też odczuwał ból. Tak samo… a~może mocniej? Jako Bóg zrobił to świadomie, w~pełni zgadzając się z~wolą Ojca; wiedział, że w~każdej ranie jest grzech, nasz grzech. 180 minut męki, w~tym tylko ok 1 minuty wypowiadania słów. Jakże ważne muszą być te słowa, które Jezus nam zostawił. (Nawiązujemy tutaj do myśli z~konferencji wprowadzającej). One są ważne; bo tak jak świadomie szedł na krzyż, tak samo wiedział, co chce nam przekazać; wiedział z~czym chce nas zostawić i~to właśnie chcemy odkryć w~czasie, który przed nami. Jednak tak jak Jezus w~czasie krzyża zdecydowanie więcej milczał, tak samo my musimy zamilknąć; musimy wejść w~ciszę, która jest niezbędna, aby usłyszeć, co mówi do mnie Krzyż, bo, jak mówi Benedykt XVI:


Mamy raczej poczucie, że w~nadmiarze słów zabrakło tego, co najbardziej istotne: wejścia w~milczenie Jezusa, z~którego rodzą się Jego słowa. Jeśli nie zdołamy wejść w~Jego milczenie, to słów też będziemy słuchać tylko powierzchownie i~nie zrozumiemy ich naprawdę.

—Benedykt XVI







Zastosowanie i~modlitwa na zakończenie


	Zastosowanie:
	
Pytanie do grupy, na czym chcemy się skupić podczas tych rekolekcji w~świetle tego, co już usłyszeliśmy. Dobrze zaakcentować, że to jeszcze start i~do nas należy decyzja, co zrobimy z~tym czasem, ale jednocześnie moment, gdzie trzeba tę decyzję podjąć, aby w~pełni przyjąć łaski, które Pan Bóg przygotował dla nas w~tym czasie




Jeśli postanowienie nie wypłynie od grupy warto postawić akcent na silentium sacrum, wejście w~tę ciszę, która będzie po modlitwie wieczornej, aby dać Bogu przestrzeń do działania w~sercu;





	Modlitwa:
	
Prośba do Ducha Świętego o~owoce rekolekcji

Zawierzenie w~ciszy postanowienia i~czasu rekolekcji

„Któryś za nas cierpiał rany”













            

          

      

      

    

  

    
      
          
            
  
Spotkanie 2. - „Będę żyć dla Niego”


Cel spotkania + wprowadzenie dla animatora


	Cele spotkania:
	
	analiza psalmu 22 w~kontekście historycznym i~kulturowym oraz refleksja nad nim


	przygotowanie do przeżycia Namiotu Spotkania i~spowiedzi


	ukazanie i~zaznaczenie różnicy pomiędzy czytaniem Słowa Bożego jedynie pod kątem  interpretacji tekstu, a~namiotem spotkania, który jest rozmową z~Bogiem twarzą w~twarz








To spotkanie jest w~pełni poświęcone psalmowi 22. Dlatego ważne jest, aby przeczytać go w~całości, a~następnie zapoznać się z~kontekstem historycznym i~podzielić się tym, co nas w~nim  porusza i~zastanawia. To spotkanie wprowadza także do Namiotu Spotkania i~ma za zadanie pomóc w~przeżyciu go jako rozmowy z~Panem Bogiem, a~nie czasu, kiedy skupiamy się jedynie na samej interpretacji Słowa.




Wprowadzenie w~kontekst psalmu

Na tym spotkaniu będziemy rozważać słowo Jezusa „Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił?” (Mt 27,46 ; Mk 15,34). Jezus wypowiada je w~momencie, kiedy  cały  ciężar wszystkich popełnionych przez nas grzechów odczuwa z~całą mocą. Sam nigdy przedtem nie doświadczył grzechu, rozłąki z~Ojcem, zerwania relacji, która jest dla Niego czymś najbardziej naturalnym. Na poziomie emocjonalnym czuje się całkowicie opuszczony. Jednak tak się składa, że Słowa te są także początkiem psalmu 22, napisanego na ok. 600 lat przed Narodzeniem Chrystusa. Żydzi przywiązywali wielką wagę do Słowa Bożego i~znali jego fragmenty na pamięć. Jedną z~form modlitwy tekstem psalmu było wypowiadanie pierwszych jego słów, w~zamyśle mając całość, która wszystkim była dobrze znana. Prawdopodobne jest zatem, że Jezus wypowiadając te słowa na krzyżu wyraża nie tylko swoje opuszczenie spowodowane przygnieceniem ciężarem grzechów, ale i~to wszystko, co niesie ze sobą całościowy wydźwięk psalmu 22. Niesamowite jest także to, że według żydowskiej tradycji był to psalm, który wypowiadano  nad umierającymi. Nikt nie wypowiedział Go nad Jezusem, więc sam zrobił to dla siebie. Ale nie tylko. Wypowiedział go także w~naszym imieniu, za nas - umierających z~powodu grzechu.

Przeczytajmy więc go teraz i~zastanówmy się, co sprawia, że jest tak wyjątkowy.


Informacja

Odczytujemy wspólnie Psalm 22






Charakter prorocki


	Co wskazuje na to, że słowa psalmu odnoszą się bezpośrednio do Jezusa?


	Co czyni ten psalm mesjańskim i~prorockim?




Psalm, mimo iż powstał na około 6 wieków przed narodzeniem Chrystusa, podaje szczegóły, które bardzo wyraźnie wskazują na to, że są zapowiedzią Jego męki. Król Dawid uznawany za autora psalmu, pisząc go, powołując się być może na własne doświadczenia, prawdopodbnie nia miał jednak pojęcia, że tak naprawdę tworzy proroctwo, które wypełni się w~osobie Mesjasza.



Drwią ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą, wykrzywiają usta i~potrząsają głowami:

„Zaufał PANU, niechże go ocali, niech go wybawi, jeśli go kocha!”.



—Ps 22,8-9




Zestawmy to z~fragmentem:



Inni jednak mówili: „Poczekaj! Zobaczymy, czy przyjdzie Eliasz, aby Go wybawić”.



—Mt 27,49




Zwróćmy także uwagę na:



Moje gardło wyschło jak skorupa, język mi przywarł do podniebienia.

Bo sfora psów mnie osaczyła, obległa mnie zgraja złoczyńców. Przebili moje ręce i~nogi,

policzyć mogę wszystkie kości moje. Oni zaś patrzą na mnie pogardliwie.

Dzielą między siebie moje ubranie, a~o moją szatę rzucają losy.



—Ps 22,16-19




Szczególnie warto zwrócić uwagę na ten fragment:


Oddadzą cześć i~pokłonią się wszyscy możnowładcy. Upadną przed Jego obliczem wszyscy, którzy zstępują do ziemi. A będę żyć dla Niego.

—Ps 22,30




Jeżeli mowa tu o~zmarłym, to jest to wizja zupełnie nietypowa jak na Stary Testament, w~czasach kiedy nauka o~zmartwychwstaniu ciała praktycznie jeszcze nie istniała. To tylko jeszcze bardziej potwierdza prorocki charakter tego psalmu.



potomstwo moje będzie Mu służyło, przyszłemu pokoleniu opowie o~Panu.

Będzie głosić Jego sprawiedliwość, opowie ludowi, który się narodzi, że Pan to uczynił.



—Ps 22,31-32




Potomstwem i~ludem, który się narodzi jesteśmy my - Kościół, lud nowego przymierza głoszący Dobrą Nowinę o~zmartwychwstaniu kolejnym pokoleniom. Na początku psalmu mamy wspomnienie o~przodkach ufających Panu, czyli o~ludzie starego przymierza. Tym samym psalm ten łączy w~jedno całą historię zbawienia.




Trzy postawy


	Jak zmienia się nastawienie psalmisty na przestrzeni całego psalmu?


	Jakie części możemy w~tym psalmie wyodrębnić? Czy jest widoczna granica między nimi?




Możemy zaobserwować w~tym psalmie 3 części, a~zarazem 3 rodzaje modlitw - lamentacja (wersety 1-19), błagalna (wersety 20-23) i~dziękczynna/uwielbienia (24-32).


	W~jakich proporcjach są one opisane? Jakie to może mieć  znaczenie?


	Co odróżnia poszczególne części od siebie? Co jest charakterystyczne dla każdej z~nich?


	W~jakim czasie są wypowiadane?




Część lamentacyjna zajmuje najwięcej miejsca. Zazwyczaj skupianie się na przeżywaniu swojego bólu dominuje wszystko inne. Jest to zupełnie normalne. Bóg nie chce, żebyśmy udawali przed Nim, że wszystko jest w~porządku i~z lekkim sercem w~każdej sytuacji jedynie Go uwielbiali. On chce usłyszeć o~naszym cierpieniu. Kluczowe jest jednak to, by na samym cierpieniu się nie zatrzymywać i~w nim nie pogrążać. By mimo wszystko szczerze wołać do Niego z~prośbą czy błaganiem. Żeby mimo wszystko starać się uwielbić Go  w~tym, co przeżywamy.




Moja postawa


	Która z~tych trzech postaw/rodzajów modlitw jest mi najbliższa?


	Jak wygląda moja modlitwa gdy cierpię, a~jak gdy doświadczam radości i~spełnienia?


	W~jakim stopniu moje samopoczucie i~nastrój  determinują moją modlitwę? Jak sobie z~tym radzę?




Na podstawie tych trzech części wyróżnionych w~psalmie, możemy się zastanowić nad tym, jaką postawę my przyjmujemy wtedy, kiedy odczuwamy pustkę, kiedy czujemy się opuszczeni czy cierpimy.

Warto, żeby animator powiedział krótkie świadectwo i~tym samym zachęcił uczestników do dzielenia się.




Podsumowanie + modlitwa

Właśnie daliśmy sobie nawzajem świadectwo. Podczas trwania tych rekolekcji słyszymy wiele świadectw, które są dla nas budujące. Dzielenie się tym, co Bóg zdziałał dla nas, jest niezwykle ważne dla naszej wiary. Cały psalm 22 jest także jednym wielkim świadectwem - świadectwem Jezusa - cierpiącego człowieka, który przeszedł przez piekło, ale mimo to nie stracił nadziei i~wiary. Który swoją śmiercią i~zmartwychwstaniem sprawił, że nie ma w~naszym życiu takiego miejsca, takiej ciemności, takiego grzechu, w~którym nie byłoby Go przy nas. Z~którego On nie byłby w~stanie nas wyciągnąć. Za chwilę udamy się na Namiot Spotkania, podczas którego będzie także okazja do spowiedzi. Niech ten czas będzie spotkaniem tego wszystkiego, co w~nas opuszczone i~cierpiące, z~opuszczonym i~cierpiącym Jezusem, który pragnie przyciągnąć nas do siebie. Nie analizujmy już słów, tylko spotkajmy Go w~tych słowach. Nie interpretujmy, tylko szczerze z~Nim porozmawiajmy - lamentujmy, prośmy, uwielbiajmy.







            

          

      

      

    

  

    
      
          
            
  
Spotkanie 3. - „Pragnę”


Cel spotkania + wprowadzenie dla animatora

Spotkanie o~pragnieniach ma bezpośrednio przygotować nas do spotkania z~Chrystusem w~Eucharystii, podczas modlitwy wieczornej. Dla niektórych uczestników spotkanie może być krępujące, bo w~swoim życiu mogli systematycznie zapominać o~tym czego oni pragną na rzecz pragnień osób wokół nich. Nie chcemy w~czasie 1h 10 minut wykonywać pracy terapeutycznej - to nie jest cel animatorów. Chcemy natomiast przekazać uczestnikom, że warto z~tematem pragnień pójść do Jezusa i~z nim o~tym pogadać.


	Cele spotkania:
	
	uświadomić sobie swoje pragnienia


	zobaczyć, że Jezus też pragnie


	zobaczyć czego Jezus pragnie











Nasze pragnienia


Informacja

Proponujemy modlitwę do Ducha Świętego z~prośbą o~to, aby ukazał nam w~nowym świetle nasze pragnienia.



W wierze temat pragnień i~woli jest co najmniej skomplikowany. Słuchając uważnie tego, co zawarte jest w~Piśmie Świętym, a~tym bardziej w~różnych pobożnych modlitwach i~pieśniach można dojść do (mylnego) wrażenia, że człowiek religijny nie powinien mieć żadnych pragnień oraz woli. Mówimy “Bądź wola Twoja” w~Modlitwie Pańskiej. Chrystus w~Ogrójcu modli się “ale nie moja wola niech się stanie”. W~konfesjonale można usłyszeć o~“nieuporządkowanych pragnieniach”.


Informacja

Znalezione w~internecie na forum w~czasie przygotowywania tego konspektu: “Nienawidzę tej modlitwy, ale jeżeli tak wygląda właśnie Boża wola, to cóż, trzeba się dostosować do niej.”



Dzisiaj na spotkaniu chcemy porozmawiać o~pragnieniach ludzi wierzących. Przeczytajmy:


Nadeszła [tam] kobieta z~Samarii, aby zaczerpnąć wody. Jezus rzekł do niej: «Daj Mi pić!» Jego uczniowie bowiem udali się przedtem do miasta dla zakupienia żywności. Na to rzekła do Niego Samarytanka: «Jakżeż Ty będąc Żydem, prosisz mnie, Samarytankę, bym Ci dała się napić?» Żydzi bowiem z~Samarytanami unikają się nawzajem. Jezus odpowiedział jej na to: «O, gdybyś znała dar Boży i~[wiedziała], kim jest Ten, kto ci mówi: „Daj Mi się napić” - prosiłabyś Go wówczas, a~dałby ci wody żywej». Powiedziała do Niego kobieta: «Panie, nie masz czerpaka, a~studnia jest głęboka. Skądże więc weźmiesz wody żywej? Czy Ty jesteś większy od ojca naszego Jakuba, który dał nam tę studnię, z~której pił i~on sam, i~jego synowie i~jego bydło?» W~odpowiedzi na to rzekł do niej Jezus: «Każdy, kto pije tę wodę, znów będzie pragnął. Kto zaś będzie pił wodę, którą Ja mu dam, nie będzie pragnął na wieki, lecz woda, którą Ja mu dam, stanie się w~nim źródłem wody wytryskającej ku życiu wiecznemu». Rzekła do Niego kobieta: «Daj mi tej wody, abym już nie pragnęła i~nie przychodziła tu czerpać»

—J 4,7-15





	O~jakim pragnieniu mówi Samarytanka, a~o jakim Jezus?


	Chrystus mówi o~usunięciu (wygumowaniu) pragnienia z~życia, czy o~jego stałym zaspokojeniu (czy wręcz ciągłym zaspokajaniu)?




Cała rozmowa rozpoczyna się od wody czyli od potrzeby zaspokojenia pragnienia biologicznego. Chrystus jednak bardzo szybko od tego powszechnego doświadczenia ludzi żyjących na Bliskich Wschodzie (jak i~zresztą wszystkich ludzi w~ogóle) przechodzi głębiej.


Gdyż ten sam Bóg, który oświadcza, że nie musi nam wcale mówić, czy jest głodny, nie wahał się żebrać u~Samarytanki o~trochę wody. Był spragniony… Lecz mówiąc “Daj mi pić”, Stworzyciel domagał się właśnie miłości od swego biednego stworzenia. Był spragniony miłości… Ach! Czuję to bardziej niż kiedykolwiek: Jezusowi chce się pić

-— św. Matka Teresa z~Kalkuty




Chrystus pokazuje człowiekowi swoje pragnienia. Tak jak do Samarytanki, podchodzi do każdego z~nas i~mówi czego pragnie. W~ten sposób prowokuje w~nas ważne pytania o~to czego my sami pragniemy.


Informacja

Nie próbujmy tych pytań ścinać. Jeżeli w~spotkaniu nie wyjdziemy od własnych pragnień to spotkanie może być “puste”.




	Jaką rolę pełnią pragnienia w~moim życiu?


	Co robię z~moimi pragnieniami? (Czy życie się “toczy”, czy w~życiu kieruję się pragnieniami?)


	Jak rozpoznaję swoje pragnienia?




Rozpoczęliśmy dzisiejsze spotkanie od lekko prowokacyjnego pokazania ludzi wierzących jako osób, które “ignorują swoje pragnienia” w~imię źle pojętej religijności. Teraz widzimy wyraźnie Chrystusa, który kieruje nas w~stronę refleksji nad własnymi pragnieniami. Czy jest to “nowość” w~Nowym Testamencie? Bynajmniej. Przeczytajmy:


Jak długo, Panie, całkiem o~mnie nie będziesz pamiętał?  Dokąd kryć będziesz przede mną oblicze? Dokąd w~mej duszy będę przeżywał wahania, a~w moim sercu codzienną zgryzotę? Jak długo mój wróg nade mnie będzie się wynosił? Spojrzyj, wysłuchaj, Panie, mój Boże! Oświeć moje oczy, bym nie zasnął w~śmierci.

—Ps 13,2-4





	Czego pragnie psalmista?


	W~jaki sposób oceniasz bezpośredniość, z~jaką wyraża on swoje pragnienia?







Jezus na Krzyżu


Informacja

Ta część spotkania ma charakter przekazywania wiedzy. Nie unikajmy tego. Dostosuj informacje tutaj zawarte do swoich uczestników.



Przeczytajmy:


Potem Jezus, wiedząc, że już wszystko się dokonało, aby wypełniło się Pismo, rzekł: „Pragnę”. A~znajdowało się tam naczynie pełne octu. Nałożono więc na hizop gąbkę nasączoną octem i~podano Mu do ust. Kiedy Jezus skosztował octu, powiedział: „Wykonało się”; po czym skłonił głowę i~oddał ducha

—J 19,28-30





	O~jakie pragnienie chodzi Jezusowi?




We fragmencie tym użyte jest greckie słowo “διψω” (dipso), które dosłownie oznacza “chcę pić”. Takie tłumaczenie dosłowne ma sens i~niewątpliwie Jezusowi konającemu na krzyżu brakowało wody. Podobnie jednak jak we fragmencie z~Samarytanką widzimy w~tym także drugie znaczenie. Kieruje nas ku tej interpretacji choćby Ps 42,2: “Jak łania pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Ciebie, Boże!” (Zestawianie tych dwóch “rodzajów” pragnienia wcale nie jest nowym pomysłem). Ewangelista napisał, że Chrystus chciał, „aby się wypełniło Pismo”. Jakie Pismo?


Informacja

Mogą być pytania o~hizop – majeranek syryjski, którego gałązki osiągają do 90 cm długości. Trudno wyjaśnić, dlaczego tej rośliny użyto podczas ukrzyżowania. Wielu współczesnych tłumaczy uważa, że słowo mogło zostać pomylone podczas przepisywania, z~racji jego podobieństwa do greckiego słowa oznaczającego włócznię.  Co bardziej wnikliwi mogą też doszukiwać się niespójności w~przekazach ewangelicznych - Mt mówi o~pojeniu Jezusa octem, zaznaczając, że Jezus “skosztował, ale nie chciał pić”. Niemniej jednak użyte w~obydwu tekstach słowa wskazują na dwie różne rzeczy - Mk i~Mt wspominają o~środku odurzającym, podawanym skazańcom dla uśmierzenia bólu, podczas gdy napój, o~którym mowa u~Jana to rozcieńczony ocet winny, który pili żołnierze i~robotnicy.




Informacja

Warto wiedzieć, że w~kręgach sceptyków powszechna jest teoria że to nie jest wypełnianie się proroctw tylko Ewangelie powstały o~tyle lat później od wydarzeń na Golgocie, że autorzy “pobożnie” pisali je tak żeby wyszło dobrze. Warto mieć to na uwadzę prowadząc te spotkanie. Warto, abyś animatorze wcześniej zastanowił się jak sam się do tego odnosisz. Jako współautor konspektu mogę powiedzieć z~przekonaniem, że całe życie Jezusa było tak naznaczone symboliką, że świadome nawiązywanie Jezusa do nich w~momencie kulminacyjnym mi w~ogóle nie kłóci się z~wiarą i~logiką.



Przeczytajmy:


Moje gardło suche jak skorupa, język mój przywiera do podniebienia

—Ps 22,16




A może chodzi Jezusowi o~fragment z~innego psalmu. Przeczytajmy:


Wysłuchaj mnie, Panie, bo Twoja łaska pełna jest dobroci; wejrzyj na mnie w~ogromie swego miłosierdzia! Nie kryj swego oblicza przed Twoim sługą; prędko mnie wysłuchaj, bo jestem w~ucisku. Zbliż się do mnie i~wybaw mnie; uwolnij mnie przez wzgląd na moich wrogów! Ty znasz moją hańbę, mój wstyd i~mą niesławę; wszyscy, co mnie dręczą, są przed Tobą. Hańba złamała moje serce i~sił mi zabrakło, na współczującego czekałem, ale go nie było, i~na pocieszających, lecz ich nie znalazłem. Dali mi jako pokarm truciznę, a~gdy byłem spragniony, poili mnie octem.

—Ps 69,17-22





	Jakie uczucia wyraża ten fragment? Czego pragnie psalmista?







Czego Jezus pragnie?

Opowiedzieliśmy sobie o~naszych pragnieniach. Zobaczyliśmy, że nasze pragnienia nie są obojętne Chrystusowi. Pragnienia są ważne. Jak często o~nich rozmawiamy?


Ostrzeżenie

Trzeba uważać, aby nie doszło do konkluzji - nie znam niczyich pragnień - nie mam przyjaciół. Dzielenie się pragnieniami to silny czynnik i~dość częsty, ale nie jest konieczny - można zbudować przyjaźń bez tego.




	Czyje pragnienia znam?


	Z~kim dzielę się pragnieniami?


	Jak to jest słyszeć o~czyiś pragnieniach?


	Jak to jest mówić o~swoich pragnieniach?




Dzielenie się swoimi pragnieniami to jeden z~podstawowych “budulców” głębokich relacji międzyosobowych. Wiele osób zna moje osiągnięcia i~wady, mój styl mówienia i~nawyki. Takie rzeczy stanowią “przestrzeń publiczną” mojej osoby. O~tym kto zna moje pragnienia decyduję sam. Dzielenie się pragnieniami jest jednym z~wyróżników relacji przyjaźni.

Chrystus chce z~nami relacji. Chce poznać nasze pragnienia, serce, ale chce też odwrotnie - byśmy my poznali Jego pragnienia. Czasami poznanie nawzajem swoich pragnień zajmuje wiele czasu i~nawet po wielu latach będzie wciąż niejedno do odkrycia.


Podczas uroczystego śniadania z~okazji złotych godów małżeńskich, żona pomyślała: “Od pięćdziesięciu lat odstępuję zawsze mężowi górną, chrupiącą część bułki, dziś mam prawo samej sobie zrobić ucztę tym ulubionym smakołykiem”. I~wzięła górę bułki, dół podała mężowi. Na to staruszek z~radością ucałował rękę żony i~wyznał: “Kochanie, zgotowałaś mi radość dnia. Pięćdziesiąt lat nie jadłem spodniej części bułeczki, choć to najbardziej lubię. Cały czas myślałem, że skoro tobie tak smakuje, to ty masz do niej pierwszeństwo”.

—Anonim




Spróbujmy w~takim kontekście pomyśleć o~Jezusie:


Informacja

Jeżeli grupa ma problem z~przypomnieniem sobie fragmentów animator musi być przygotowany, aby podać parę przykładów: Jezus pragnął uzdrawiać, pragnął nas nauczać, pragnął nas zbawić itd. Jeżeli punkt “nie leży” to przejdźmy po prostu po czymś takim do czytania fragmentów w~dalszej części konspektu.




	Przychodzi do Ciebie znajomy i~zadaje “proste pytanie”: “Czego pragnął Jezus?” - co odpowiadasz?


	Jakie kojarzymy momenty z~życia Jezusa (fragmenty z~Pisma Świętego) pokazujące nam czego pragnie Jezus?




Bóg bardzo otwarcie dzieli się z~nami swoimi pragnieniami. Nie mamy Boga, który tworzy zagadki i~zastanawia się czy poprawnie rozszyfrujemy poprawny wynik. Chrystus przez całe swoje życie “mówił prosto z~mostu” o~co mu chodzi i~po co przyszedł.

Przeczytajmy:


Przyszedłem rzucić ogień* na ziemię i~jakże bardzo pragnę, żeby on już zapłonął.

—Łk 12,49




Przeczytajmy:


Gdy przebywał w~jednym z~miast, zjawił się człowiek cały pokryty trądem. Gdy ujrzał Jezusa, upadł na twarz i~prosił Go: «Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić». Jezus wyciągnął rękę i~dotknął go, mówiąc: «Chcę, bądź oczyszczony». I~natychmiast trąd z~niego ustąpił.

—Łk 5,12-13




Przeczytajmy:


Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń.

—Oz 6,6




Przeczytajmy:


Piłat zatem powiedział do Niego: «A więc jesteś królem?» Odpowiedział Jezus: «Tak, jestem królem. Ja się na to narodziłem i~na to przyszedłem na świat, aby dać świadectwo prawdzie. Każdy, kto jest z~prawdy, słucha mojego głosu».

—J 18,37




Przeczytajmy:


[Jezus] wziął znowu Dwunastu i~zaczął mówić im o~tym, co miało Go spotkać: «Oto idziemy do Jerozolimy. A~[tam]  Syn Człowieczy zostanie wydany arcykapłanom i~uczonym w~Piśmie. Oni skażą Go na śmierć i~wydadzą poganom. I~będą z~Niego szydzić, oplują Go, ubiczują i~zabiją, a~po trzech dniach zmartwychwstanie»

—Mk 10,32b-34




Bezpośrednio przed męką Chrystus w~modlitwie do swojego Ojca pokazuje nam swoje najgłębsze pragnienia i~motywacje. Jest to modlitwa arcykapłańska Chrystusa.

Przeczytajmy:


Ja za nimi proszę – nie proszę za światem. Proszę za tymi, których Mi powierzyłeś, gdyż należą do Ciebie. Wszystko, co jest moje, jest Twoje, a~to, co Twoje, jest moje. Ja w~nich doznałem chwały. I~już nie jestem na świecie, lecz oni są na świecie. Ja wracam do Ciebie. Ojcze Święty, strzeż ich w~imię Twoje, które Mi dałeś, aby byli jedno jak My. Kiedy byłem z~nimi, chroniłem ich w~imię Twoje, które Mi dałeś, i~ich ustrzegłem. Żaden z~nich się nie zagubił, poza synem zatracenia, aby wypełniło się Pismo. Teraz wracam do Ciebie, a~mówię to na świecie, aby wypełniała ich moja radość. Ja przekazałem im Twoją naukę, a~świat ich znienawidził, gdyż nie należą do świata, podobnie jak i~Ja nie należę do tego świata. Nie proszę, abyś ich zabrał ze świata, lecz abyś ich ustrzegł przed złem. Oni nie należą do świata, tak jak i~Ja nie należę do tego świata. Uświęć ich przez prawdę! Twoja nauka jest prawdą. Podobnie jak Mnie posłałeś na świat, tak i~Ja ich posłałem na świat. Ja uświęcam się za nich, aby i~oni zostali uświęceni w~prawdzie. Proszę Cię nie tylko za nimi, lecz także za tymi, którzy uwierzą we Mnie dzięki ich nauczaniu, aby wszyscy byli jedno. Podobnie jak Ty, Ojcze, we Mnie, a~Ja w~Tobie, tak i~oni niech będą w~Nas, aby świat uwierzył, że to Ty Mnie posłałeś. Obdarzyłem ich chwałą, jaką otrzymałem od Ciebie, aby byli jedno, podobnie jak My jedno jesteśmy. Ja w~nich, a~Ty we Mnie – niech staną się doskonałą jednością, aby świat poznał, że to Ty Mnie posłałeś i~tak ich umiłowałeś, jak Mnie umiłowałeś. Ojcze, pragnę, aby ci, których Mi powierzyłeś, byli ze Mną tam, gdzie Ja jestem, aby oglądali moją chwałę, którą Mnie obdarzyłeś. Umiłowałeś Mnie bowiem przed stworzeniem świata.

—J 17, 9-24





	O~co Chrystus prosi dla nas?


	Co dla mnie oznacza wybór przez Chrystusa jedności jako głównego pragnienia?


	Z~którym pragnieniem Jezusa identyfikuję się najbardziej?




Jako podsumowanie przeczytajmy:


To są proste wyjaśnienia; mają sens, trzymają się faktów. Jednakże jeszcze raz pozwólcie mi zasugerować coś jeszcze bardziej ubogacającego nasze rozumienie Kalwarii. Wiąże się to z~Janem Ewangelistą i~jego symboliką. Mam tu na myśli częste używanie przez niego słów i~zwrotów, które sugerują więcej, niż mogą wyraźnie powiedzieć. Jak możemy połączyć Jezusowe „Pragnę” z~własną symboliką Jana?

Zacznijmy od wydarzenia ewangelicznego na pewno wam znanego. Pamiętacie, jak Piotr, by ochronić Jezusa, dobył miecza i~odciął prawe ucho Malchusowi, słudze arcykapłana. Co Jezus powiedział do Piotra? „Schowaj miecz do pochwy. Czyż nie mam pić kielicha, który Mi podał Ojciec?” (J 18, 11). Jaki kielich? Cierpienie i~śmierć. Przypomnijcie sobie, jak Jezus klęczał w~ogrodzie Getsemani pokryty krwawym potem, ponieważ Jego ciało wzdragało się przed cierpieniem, przed śmiercią, a~jednak się modlił: ,,Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten kielich! Jednak nie moja wola, lecz Twoja niech się stanie” (Łk 22, 42). Na krzyżu samo pragnienie fizyczne, pragnienie takie, jakie się czuje po dniu bez wody na pustyni, było zaiste ogromne; lecz nie pragnienie fizyczne przeważało w~umyśle Jezusa. Ponad wszystko Jezus pragnął wypić kielich cierpienia i~śmierci, wypić go do ostatniej kropli. Dlaczego? Dlatego, że tylko wtedy, kiedy zakosztował gorzkiego wina śmierci, wola Jego Ojca została wypełniona.

Co zatem było najgłębszym pragnieniem Jezusa, o~wiele większym niż pragnienie wody lub wina? Po prostu, pragnął wypełnić to, po co się narodził. Bardziej niż czegokolwiek innego w~życiu pragnął śmierci. Za nas. Z~czystej miłości.

—Walter Burghardt SJ, „Miłość jest płomieniem Pańskim”







Eucharystia - spotkanie pragnień

Skoro wiemy, że my pragniemy Boga i~że Bóg pragnie się spotkać z~nami powstaje pytanie jak możemy się spotkać. Gdzie możemy się spotkać. Grzech jest tym co rozdzieliło człowieka od Boga.


	W~jakich okolicznościach najłatwiej spotkać mi się z~osobowym Bogiem?


	Jaki element Mszy Świętej jest dla nas najbardziej osobisty? Kiedy jest to osobowe spotkanie?




Eucharystia jest w~swojej strukturze dialogiem!


	Struktura Liturgii Słowa:
	
	Czytanie Pisma (Bóg mówi do nas),


	Psalm responsoryjny (Człowiek odpowiada Bogu),


	Ewangelia (Bóg mówi do nas),


	Modlitwa wiernych (Człowiek odpowiada).








Dzisiaj wieczorem będziemy przeżywać kulminacyjny punkt rekolekcji. Po wsłuchaniu się w~7 słów Jezusa chcemy spotkać się z~Chrystusem w~Eucharystii.

Dokumenty Soborowe mówiąc o~Eucharystii posługują się pojęciem, że jest ona „źródłem i~zarazem szczytem całego życia chrześcijańskiego” (Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium, 11). „Inne zaś sakramenty, tak jak wszystkie kościelne posługi i~dzieła apostolstwa, wiążą się ze świętą Eucharystią i~do niej zmierzają. W~Najświętszej bowiem Eucharystii zawiera się całe duchowe dobro Kościoła, a~mianowicie sam Chrystus, nasza Pascha” (Sobór Watykański II, dekret Presbyterorum ordinis, 5). I~choć pewno wszyscy to czujemy to wiemy z~praktyki, że do takiego przeżywania Mszy Świętej dojrzewamy stopniowo i~nie zawsze postrzegamy ją w~ten sposób.

Przeczytajmy:


Źródło pragnie aby z~niego pić

—św. Grzegorz z~Nyssy





	Jaki jest “sens” istnienia źródła? Co źródło “może robić”?


	Pragnieniem Chrystusa jest zaspokoić Twoje pragnienia - jak ta perspektywa oddziaływuje na Twoje życie?




Przeczytajmy:


Symbolika źródła pomaga nam głębiej zrozumieć symbolikę serca. Bo zwykle, kiedy słyszymy o~sercu, to myślimy o~nim jako siedlisku uczuć. Ale serce musi być widziane jako symbol osoby dającej siebie. Na tym polega miłość, bo miłość nie jest uczuciem. Oczywiście, z~miłością związane są uczucia, ale istotą miłości nie jest uczucie, tylko akt woli, poprzez który osoba czyni dar z~siebie. Właśnie źródło wyraża tę postawę dawania, dawania siebie. Napis, który znajduje się na kamiennym obramowaniu pewnego źródła: „Proste jest moje zadanie, dawanie i~tylko dawanie”, bardzo trafnie wyraża to, o~czym mówi źródło, nieustannie tryskająca woda. Woda, można by powiedzieć, w~stadium dawania, ciągłego dawania.

—ks. Franciszek Blachnicki




W spotkanie pragnień wpisane jest… poczucie niedosytu! Ten nieustający niedosyt buduje drogę dojrzewania. Wiara jest spotkaniem pragnącego człowieka z~pragnącym Bogiem. Pragniemy przebywać ze sobą razem, odkąd musieliśmy opuścić Eden.




Wspólnota pragnących

Wyraźnie zobaczyliśmy dwie perspektywy. Podsumujmy je sobie:

Przeczytajmy:


Pamiętam dni starodawne, rozmyślam o~wszystkich Twych dziełach, rozważam dzieło rąk Twoich. Wyciągam ręce do Ciebie; moja dusza pragnie Ciebie jak zeschła ziemia. Prędko wysłuchaj mnie, Panie, albowiem duch mój omdlewa. Nie ukrywaj przede mną swego oblicza, bym się nie stał podobny do tych, co schodzą do grobu

—Ps 143,5-7




Przeczytajmy:


Wtedy rzekł do nich: «Gorąco pragnąłem spożyć Paschę z~wami, zanim będę cierpiał. Albowiem powiadam wam: Już jej spożywać nie będę, aż się spełni w~królestwie Bożym». Potem wziął kielich i~odmówiwszy dziękczynienie rzekł: «Weźcie go i~podzielcie między siebie; albowiem powiadam wam: odtąd nie będę już pił z~owocu winnego krzewu, aż przyjdzie królestwo Boże». Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i~podał mówiąc: «To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!» Tak samo i~kielich po wieczerzy, mówiąc: «Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana

—Łk 22,15-20




Jak bardzo chcielibyśmy, aby takie zestawienie Pisma Świętego było jak najszerzej znane! Jak bardzo odmienne to podejście do wiary niż przestrzeganie wytycznych, lęk przed sądem i~poczucie obowiązku. Takie postrzeganie wiary dawałoby nam wszystkim radość.

Do tej pory rozmawialiśmy o~pragnieniach Jezusa i~naszych indywidualnych. Te dwie perspektywy są nam najbliższe, najbardziej naturalne. Nie jesteśmy jednak w~tych pragnieniach sami.

Przeczytajmy:


Jeśli więc jest jakieś napomnienie w~Chrystusie, jeśli - jakaś moc przekonująca Miłości, jeśli jakiś udział w~Duchu, jeśli jakieś serdeczne współczucie - dopełnijcie mojej radości przez to, że będziecie mieli te same dążenia: tę samą miłość i~wspólnego ducha, pragnąc tylko jednego, a~niczego nie pragnąc dla niewłaściwego współzawodnictwa ani dla próżnej chwały, lecz w~pokorze oceniając jedni drugich za wyżej stojących od siebie(..) To dążenie niech was ożywia; ono też było w~Chrystusie Jezusie. On, istniejąc w~postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z~Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A~w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i~to śmierci krzyżowej

—Flp 2,2-8





	Co jest “dopełnieniem radości” św. Pawła?


	Jak często patrzysz na innych we Wspólnocie Kościoła jako na pragnących tego samego co Ty?




Pragnienia są czymś niebywale osobistym, wyróżnikiem relacji. Od tego zaczęliśmy nasze spotkanie. Ludzie wierzący rozszerzają serca i~odkrywają, że “najgłębsze i~najintymniejsze pragnienia” ich serc wcale nie są niezrozumiałe dla innych wokół. To zmienia wszystko. Bliźni od tej pory nie jest osobą, która jest współużytkownikiem tej samej przestrzeni życiowej co my. Bliźni to osoba, która w~głębi jest taka sama jak ja. Ma takie samo pragnienie miłości i~spotkania z~Bogiem. Każdy z~nas jest osobnym mikrokosmosem, tajemnicą, indywidualnością, ale to jedno nas łączy: wszyscy pragniemy Boga i~miłości bardziej niż czegokolwiek innego. Jedni z~nas to już wiedzą i~tak nazywają, inni czują to, ale nie wiedzą jak to wyrazić. Jesteśmy na różnym etapie tego samego dążenia.


	W~jaki sposób możemy sobie w~tej “wspólnocie pragnących” pomóc?


	Co takie spojrzenie na innych wokół mnie zmienia?





Informacja

To dobre miejsce na świadectwo animatora o~Wspólnocie Kościoła w~którym otrzymuje umocnienie od innych “pragnących” w~drodze do jedności z~Bogiem.






Podsumowanie i~zastosowanie


„Boga nikt nigdy nie widział; Jednorodzony Bóg, który jest w~łonie Ojca, On nam Go objawił” (J 1,18). Wcielony Bóg objawił nam, że Bóg pragnie naszych pragnień, chce nas kochać, chce być obecnym w~naszej duszy i~zalać nas swoim miłosierdziem. Chce wciąż dawać siebie, taka jest Jego natura. Nasz Bóg „ma tylko tyle, ile daje”.

—H. U. von Balthasar




W ramach podsumowania przeczytajmy:


Stworzyłeś nas bowiem jako skierowanych ku Tobie. I~niespokojne jest serce nasze, dopóki w~Tobie nie spocznie.

—św. Augustyn




Niech zastosowaniem tego spotkania będzie dzisiejsze przygotowanie do Eucharystii. Bezpośrednio przed jej rozpoczęciem znajdźmy 5 minut (nie trzeba więcej) na zadanie sobie pytań:


	Czego teraz pragnę? Z~jaką intencją przychodzę na Mszę?


	Dlaczego chcę uczestniczyć w~tej Eucharystii?


	Czego pragnie ode mnie Bóg?




Z odpowiedziami na te trzy pytania niech zastanie nas procesja wejścia.







            

          

      

      

    

  

    
      
          
            
  
Spotkanie 4. - „Wdzięczność i~wolność”


Cel spotkania + wprowadzenie dla animatora

Cały wczorajszy dzień miał swoją dynamikę opartą na 7 słowach wypowiedzianych przez Jezusa na Krzyżu. Staraliśmy się każde z~nich odpowiednio wyeksponować. Na tym spotkaniu chcemy zebrać owoce tych rozważań i~przeprowadzić uczestników w~kierunku zastosowania i~owoców rekolekcji. Nie chcemy być słuchaczami, którzy zatrzymali się obok Golgoty i~przypatrywali się wydarzeniom, a~następnie ruszyli dalej w~swoją stronę. Spotkanie Jezusa ukrzyżowanego jest przejmujące - zmienia życie. Jeżeli coś wczoraj “uciekło” Twojej grupie z~treści nie próbuj tego naprawiać. Jedni uczestnicy byli gotowi na skupienie na każdym z~7 słów, inni wyłapali tylko kilka zdań. To normalne i~spodziewane. Niezależnie jak było - zmierzaj w~kierunku świadectwa o~tym, że Bóg chce, abyśmy nie byli obojętni na to co dla nas zrobił.


	Cele spotkania:
	
	Popatrzenie na Krzyż Chrystusa w~charakterze złożonej ofiary


	Synteza 7 słów Jezusa - dzielenie się owocami soboty


	Zobaczenie postawy wdzięczności jako owocu spotkania z~Chrystusem


	Wprowadzenie uwalniającej wdzięczności do swojego życia











Modlitwa

W miarę możliwości modlitwa spontaniczna. Proponujemy, aby w~czasie modlitwy zrobić dwa elementy: prośby o~owoce rekolekcji oraz podziękowania Bogu za to co za nami. Dla Ciebie będzie to okazja do zobaczenia czy któryś z~tych rodzajów modlitwy w~Twojej grupie jest bardziej “dominujący” - może pozwolić Ci to szybko rozeznać jak rozłożyć akcenty tego spotkania.




Krzyż, który nie jest anonimowy

Cały wczorajszy dzień skoncentrowany był wokół Jezusa na Krzyżu. Adorowaliśmy go, dzieliliśmy się jego znaczeniem w~naszym życiu. Krzyży jest wokół nas wiele - w~domach, kościołach, salach lekcyjnych, przy drogach, cmentarzach, w~kapliczkach polnych. Nie mamy czasu, aby na każdy popatrzeć w~skupieniu i~coś w~nim odkryć. Ostatecznie życie niejako zmusza nas, abyśmy uczynili większość z~tych krzyży anonimowymi. Jest coś przerażającego w~myśli, że Krzyż Chrystusa może zacząć być dla nas “przezroczysty”. Wizerunki krzyży różnią się między sobą! Każdy co innego podkreśla, inaczej do nas przemawia.


Informacja

Wielki Post pomaga nam uciec od tego zagrożenia - Kościół zasłania nam wizerunki Krzyża po to, abyśmy kiedyś mogli na niego spojrzeć w~nowy sposób




	Jaki wizerunek krzyża jest mi bliski? Dlaczego?


	Jak często zwracasz uwagę na krzyże w~Twoim otoczeniu?




Jeden mały krzyż otrzymaliśmy wczoraj na własność i~dostaliśmy zadanie, aby go “przyswoić”, uczynić swoim poprzez zapisanie na nim swoich odkryć.


Informacja

Podkreślamy, że pytanie jest tylko dla chętnych, bo może mocno ingerować w~prywatność




	Co zapisałeś na swoim krzyżu?


	Jak przeżyłeś/aś wczorajszą Eucharystię?




Spoglądając na Krzyż rodzą się w~nas pytania. Przekraczając granicę “anonimowości” Krzyża zderzamy się niemal natychmiastowo z~buntem - “Czemu śmierć? Czemu nie dało się inaczej?”. Punkt kulminacyjny naszych rekolekcji połączył Krzyż z~przeżyciem Eucharystii. Msza Święta jest często nazywana Najświętszą Ofiarą. Ofiara została wpisana w~naszą wiarę. Spróbujmy rozpocząć spotkanie od lepszego jej zrozumienia.




Dlaczego ofiara?


Informacja

Ta część spotkania ma charakter przekazywania wiedzy. Nie unikajmy tego. Dostosuj informacje tutaj zawarte do swoich uczestników.



Jezus nie wymyślił składania ofiary. Żydzi również jej nie wymyślili. W~XX w. pojawiło się pojęcie łac. Homo religiosus - człowiek religijny. Niezależnie od okresu historycznego czy szerokości geograficznej ludzie przejawiają religijną naturę. W~każdej kulturze człowiek odczuwał potrzebę składania bogu/bogom ofiary. W~każdej kulturze była obecna intuicja człowieka, że bogu “należy się” coś od nas. W~tym znaczeniu ta praktyka jest pra-kultem wobec Boga Jedynego.

Dar ofiarny to symbol, którego znaczenie zależy od wewnętrznej postawy ofiarującego. Ta postawa może wyrażać adorację i~uwielbienie, dziękczynienie i~prośbę, uznanie winy i~pokutę. Ofiara dokonuje się na miejscu spotkania z~Bogiem, gdzie zostaje pokonany dystans, jaki powstał pomiędzy świętością Boga a~grzesznością człowieka i~dzięki niej możliwa jest komunia pomiędzy Bogiem i~człowiekiem.

Echo tego pra-kultu znajdujemy także w~Biblii:


Abel był pasterzem trzód, a~Kain uprawiał rolę. Gdy po niejakim czasie Kain składał dla Pana w~ofierze płody roli, zaś Abel składał również pierwociny ze swej trzody i~z ich tłuszczu, Pan wejrzał na Abla i~na jego ofiarę; na Kaina zaś i~na jego ofiarę nie chciał patrzeć. Smuciło to Kaina bardzo i~chodził z~ponurą twarzą.


– Rdz 4,2-5







W Księdze Kapłańskiej wyodrębniono 5 rodzajów ofiar. Spróbujmy się im przyjrzeć.


Informacja

Animator wyciąga kartki i~rozdaje uczestnikom. Każdy z~uczestników odczytuje kartkę. Jedną kartkę z~trzema pytaniami kładzie na środku stołu w~widocznym miejscu dla wszystkich.




	Ofiara całopalna (hebrajskie olah):
	zwana także całkowitą, ponieważ palono całe zwierzę w~celu wyrażenia najwyższej czci względem Boga. Każdego dnia rano i~wieczorem zabijano jagnię tak, że ofiara ta musiała się palić przez cały dzień i~całą noc: „Dalej Pan powiedział do Mojżesza: «Rozkaż Aaronowi i~jego synom, co następuje: Oto prawo odnoszące się do ofiary całopalnej: ofiara całopalna będzie na palenisku, na ołtarzu całą noc aż do rana, a~ogień ołtarza będzie na nim płonął. Potem kapłan włoży szatę lnianą i~spodnie lniane na ciało, usunie popiół z~ofiary całopalnej, którą ogień strawił na ołtarzu, i~wysypie go obok ołtarza. Następnie zdejmie ubranie, włoży inne szaty i~wyniesie popiół poza obóz na miejsce czyste. Ogień na ołtarzu będzie stale płonąć - nigdy nie będzie wygasać. Na nim kapłan każdego poranka zapali drwa, na nim ułoży ofiarę całopalną, na nim zamieni w~dym tłuszcz ofiar biesiadnych. Ogień nieustanny będzie płonąć na ołtarzu - nigdy nie będzie wygasać!” (Kpł 6,1-6). Nigdy nie mogła być przerwana i~dlatego nazywała się tamid – ofiarą nieustanną.



	Ofiara przebłagalna (hattat):
	czyli ofiara za grzech. Ofiara za grzech nie była znana aż do momentu zawarcia Przymierza Synaickiego, gdyż wcześniej nie istniała prawna możliwość oczyszczenia jakiegokolwiek grzechu przez ofiarę. Ofiary za grzech i~występek nie były wcale najistotniejszym składnikiem ceremonialnej części Prawa. Ofiary, które w~Prawie były najważniejsze, są wymienione w~pierwszym komentarzu do Dekalogu (Wj 20,24) i~są to ofiary całopalne i~biesiadne (spokojne), a~więc te, które Stary Testament określa mianem „miłej wonności”. Te właśnie ofiary miały być zasadniczym celem wybudowania ołtarza. Ofiary zadośćuczynienia były złem koniecznym, nie były dla Pana przyjemne. Ich celem było przypominanie grzechu i~wzbudzanie skruchy: „Prawo bowiem, posiadając tylko cień przyszłych dóbr, a~nie sam obraz rzeczy, przez te same ofiary, corocznie ciągle składane, nie może nigdy udoskonalić tych, którzy się zbliżają. Czyż bowiem nie przestano by ich składać, gdyby składający je raz na zawsze oczyszczeni nie mieli już żadnej świadomości grzechów? Ale przez nie każdego roku [odbywa się] przypomnienie grzechów.” (Hbr 10,1-3)



	Ofiary biesiadne (zebah szelamim) – komunijne;
	ofiary wspólnotowe lub ofiary pokoju; inna nazwa: ofiary zaspokojone; zawsze były połączone z~rytualną ucztą. Choć nazwa ofiary biesiadnej nie pojawia się przed daniem Prawa na Synaju, to można jednak przypuszczać, że już w~czasach Mojżesza ten typ ofiary był dobrze znany. Dowodem tego jest chociażby bałwochwalcza ofiara biesiadna złożona przez Izraelitów przy okazji ulania złotego cielca (Wj 32,6). Pierwsza wzmianka o~ofierze „szelamim” jest zawarta w~komentarzu do Dekalogu dotyczącym przeznaczenia ołtarza: „Uczynisz Mi ołtarz z~ziemi i~będziesz składał na nim twoje całopalenia, twoje ofiary biesiadne z~twojej trzody i~z bydła na każdym miejscu, gdzie każę ci wspominać moje imię. Przyjdę do ciebie i~będę ci błogosławił.” (Wj 20,24).



	Ofiary z~pokarmów (minhah)
	to ofiary bezkrwawe z~płodów rolnych. Do każdej ofiary bezkrwawej należały dodatki: olej, którym polewano dar ofiarny albo z~nim go mieszano, a~także sól i~kadzidło. Tylko nieznaczna część tych ofiar była spalana na ołtarzu razem z~kadzidłem jako azkarah, czyli przypomnienie, ponieważ przypominała ofiarującemu łaskawości Jahwe, reszta należała do kapłanów. Ofiary z~pokarmów składane przez kapłanów były w~całości palone, szczególnie ta codzienna (minhah), składana przez arcykapłana. Te ofiary składano na dziedzińcu lub w~miejscu świętym. Do tego typu ofiar należały: codzienna ofiara z~kadzidła, chleby pokładne, ofiara z~wina oraz światła złotego świecznika. Z~ofiar składanych na dziedzińcu szczególnie ważną była ta, którą codziennie składał arcykapłan za siebie samego i~za wszystkich kapłanów, oraz ofiara przebłagalna ubogich, których nie było stać na ofiarę krwawą (Kpł 2; 4,11-13).



	Kadzenie wonne (hebr. „ketoreth”
	od czasownika palić (ofiarę lub kadzidło) – łączy się często z~przymiotnikiem „wonne” (hebr. „sam”). “Każdego zaś ranka będzie spalał Aaron na nim wonne kadzidło, gdy będzie przysposabiał lampy do świecenia. A~gdy Aaron zapali o~zmierzchu lampy, zapali również kadzidło, które będzie spalane ustawicznie przed Panem poprzez wszystkie wasze pokolenia. I~znów powiedział Pan do Mojżesza: «Weź sobie wonności: żywicę pachnącą, muszelki i~galbanum pachnące, i~czyste kadzidło, niech będą w~równej ilości. Mieszając je uczynisz z~tego kadzidło wonne - zrobione tak, jak się robi wonności - posolone, czyste, święte. Zetrzesz na proszek jego części i~położysz przed Świadectwem w~Namiocie Spotkania, gdzie Ja będę spotykał się z~tobą, i~będzie to dla was rzecz bardzo święta. Kadzidła w~ten sposób przygotowanego nie będziecie robić dla siebie, gdyż poświęcone jest ono dla Pana. Ktokolwiek by zrobił podobne, aby się rozkoszować jego wonią, będzie wykluczony ze swego ludu».” (Wj 30,7-8.34-38)






	Jaki rodzaj ofiary masz opisany?


	Na czym ta ofiara polegała?


	Po co ją składano?




Pojęcie ofiary dla Boga ewoluowało w~czasie. Bóg coraz więcej mówił nam o~jej znaczeniu. Uczyliśmy się jako ludzkość składania “dobrej ofiary”. Prawo Mojżeszowe precyzyjnie wyznaczało swoistego rodzaju taryfikator w~składaniu ofiary i~tak przykładowo:







	Za grzech

	Należało ofiarować





	Kapłana

	cielca



	Zgromadzenia Izraelitów

	cielca lub kozła (Lb 15,24)



	księcia

	kozła



	Izraelity z~ludu pospolitego

	kozę lub owcę



	ubogiego

	parę synogarlic lub gołębi



	bardzo ubogiego

	1/10 efy mąki (4 litry)






Ofiara od “zapłaty Bogu” lub “wynagrodzenia Bogu” stopniowo ewoluuje w~kierunku świadectwa łączności z~nim. Chrystus definiuje swoje pragnienie ofiary: “Idźcie i~starajcie się zrozumieć, co znaczy: Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary. Bo nie przyszedłem powołać sprawiedliwych, ale grzeszników»” (Mt 9,13)

To nawracanie nas przez Jezusa, abyśmy patrzyli na to co naprawdę istotne, ma miejsce także w~czasie gdy On sam składa ofiarę!




Zrozumieć Chrystusa

Przeczytajmy:


A~szło za Nim mnóstwo ludu, także kobiet, które zawodziły i~płakały nad Nim. Lecz Jezus zwrócił się do nich i~rzekł: «Córki jerozolimskie, nie płaczcie nade Mną; płaczcie raczej nad sobą i~nad waszymi dziećmi!

—Łk 23,27-28





	O~czym świadczy, że z~“mnóstwa ludu” Jezus zwrócił się akurat do zawodzących kobiet?


	Jak mogły poczuć się niewiasty po słowach Jezusa?




Chrystus zwracając uwagę na lamentujące kobiety pokazuje, że ich zachowanie go poruszyło. W~krótkich słowach przekazuje im komunikat: “nie o~to tutaj chodzi, nie zrozumiałyście”. Możemy sobie wyobrazić ich zaskoczenie i~dezorientację! Przecież pewno wiele z~nich robiło to ze szczerej empatii. To zdarzenie opisane w~Ewangelii według św. Łukasza jest również dla nas silną przestrogą - można nie zrozumieć przesłania Jezusa nawet gdy jest się obok Niego w~szczytowych godzinach Jego życia. Powinniśmy się troszczyć o~to, aby takiego błędu nie popełnić w~naszym życiu.


Informacja

Istniała instytucja “zawodowych płaczek”. Jest szansa, że niewiasty opisane w~Ewangelii właśnie są takimi osobami. Niezależnie od motywacji kobiet nadal Chrystus tę motywację “naprowadza” na inny tor.




	Jakie “7 słów” powiedział do nas z~Krzyża?





Informacja

Pytanie wprowadzające, ale także pobudzające intelekt. Nie zróbmy z~tego jednak egzaminu gimnazjalnego. Jeżeli grupa jest rozkojarzona to jej pomóżmy (ile razy nam się zdarzyło dopiero co wychodząc z~kościoła nie pamiętać o~czym była Ewangelia z~dnia)



Spotkaliśmy się wspólnie na rekolekcjach po to, aby zastanowić się nad tymi słowami. Uklękliśmy przed Jezusem z~myślą “Jezu czy ja Cię dobrze rozumiem?” i~nadzieją, że pozwoli nam to na jakieś ważne odkrycie.


	Które z~7 słów jest mi najbliższe tu i~teraz? Które “wywarło” na mnie największy wpływ w~przeszłości?


	Gdzie najlepiej wyraża się moja osobista nadzieja związana z~krzyżem? Co jest dla mnie największym umocnieniem: “dziś będziesz w~raju”? “oto matka twoja?” “w twoje ręce, ojcze”?


	Co słowa Jezusa z~Krzyża zmieniają w~mojej wierze? Jaką perspektywę rysują?




Jezus chce, abyśmy umieli kochać. Chce nas do miłości pociągnąć, pokazać, że jest możliwa i~możemy mieć w~niej udział. Lekcja Krzyża to lekcja Miłości. To tak jakby Jezus nam powiedział: “Nie chodzi o~moje cierpienie, chodzi o~to jak kocham!”. Chrystus radykalnie stawia Miłość w~centrum. Pokazuje, że miłość jest kluczem i~sensem życia. Miłość w~której dobrowolnie i~bezinteresownie dajemy się drugiej osobie.

Pięknie to brzmi, ale nie może to być dla nas tylko teorią. Tak, to prawda, że Chrystus nosi owieczki na ramionach. Tak, to prawda, że Chrystus przytula dzieci. Tak, to prawda, że Chrystus mówi przypowieści. Tak, to prawda, że Chrystus przyciąga nas do siebie gdy wisi na Krzyżu. Spróbujmy zobaczyć co z~nauki Chrystusa przekazanej nam w~tym momencie płynie dla naszego życia.


	W~jaki sposób mogę przełożyć słowa:



	“Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią”


	“Zaprawdę, powiadam ci, jeszcze dziś będziesz ze mną w~raju”


	“Niewiasto, oto twój syn; oto twoja matka”


	“Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił?”


	“Pragnę”


	“Wykonało się”


	“Ojcze, w~ręce Twoje oddaję ducha mojego”




na konkret życia tu i~teraz w~moim życiu?








Jezus chce, aby nasza relacja z~nim była pełna w~tym znaczeniu, że będziemy z~“każdym” z~Jezusów - czyniącym cuda, nauczającym na wzgórzu, jedzącym z~Apostołami i~idącym na Golgotę. To ten sam Jezus. My świeccy mamy taką przypadłość, że ślubujemy miłość “w zdrowiu i~chorobie”. Czujemy, że miłość tego wymaga. Czy tak samo mamy wobec Jezusa?




Historia Zbawienia - trzy perspektywy

Zobaczyć Jezusa maksymalnie “w pełny sposób” to marzenie każdego chrześcijanina. Powiedzieliśmy o~tym, aby próbować zobaczyć w~pełni Jego osobę w~kontekście tego co mówił i~robił. To jedna strona medalu. Drugą jest zobaczenie w~pełni tego co zrobił. Śmiercią na Krzyżu Chrystus połączył wiele znaków i~zapowiedzi.

Przeczytajmy:


Od góry Hor szli w~kierunku Morza Czerwonego, aby obejść ziemię Edom; podczas drogi jednak lud stracił cierpliwość. I~zaczęli mówić przeciw Bogu i~Mojżeszowi: «Czemu wyprowadziliście nas z~Egiptu, byśmy tu na pustyni pomarli? Nie ma chleba ani wody, a~uprzykrzył się nam już ten pokarm mizerny». Zesłał więc Pan na lud węże o~jadzie palącym, które kąsały ludzi, tak że wielka liczba Izraelitów zmarła. Przybyli więc ludzie do Mojżesza mówiąc: «Zgrzeszyliśmy, szemrząc przeciw Panu i~przeciwko tobie. Wstaw się za nami do Pana, aby oddalił od nas węże». I~wstawił się Mojżesz za ludem. Wtedy rzekł Pan do Mojżesza: «Sporządź węża* i~umieść go na wysokim palu; wtedy każdy ukąszony, jeśli tylko spojrzy na niego, zostanie przy życiu». Sporządził więc Mojżesz węża miedzianego i~umieścił go na wysokim palu. I~rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a~ukąszony spojrzał na węża miedzianego, zostawał przy życiu*.

—Lb 21,4-9





	W~jaki sposób ten fragment wiąże się z~Jezusem Chrystusem? Z~mszą św.?


	W~jaki sposób Bóg odpowiada na płacz Izraelitów? Czy jest to realizacja ich prośby?




Chrystus został wywyższony. Chrystus ukrzyżowany jest ratunkiem dla śmiertelnie chorych z~powodu grzechu, który jest w~ich sercu. Tak samo jak miedziany wąż wymagał ufności i~wiary Izraelitów tak my widzimy w~narzędziu zbrodni poprzez wiarę symbol zwycięstwa.

Te intuicje doskonale rozumiał już pierwotny Kościół. Przeczytajmy:


A~jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni*, tak potrzeba, by wywyższono* Syna Człowieczego, aby każdy, kto w~Niego wierzy, miał życie wieczne*. Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w~Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał* swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony. Kto wierzy w~Niego, nie podlega potępieniu; a~kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w~imię Jednorodzonego Syna Bożego. A~sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i~nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w~Bogu.

—J 3,14-21





	Jak bliska mojemu doświadczeniu wiary jest radość płynąca z~tego fragmentu?


	Na ile te fundamentalne prawdy chrześcijańskie stanowią dla mnie codzienność relacji z~Chrystusem?


	Na co częściej zwracam uwagę? Na to, że Chrystus przyszedł zbawić świat czy na to, że chciałbym, aby potępił?


	Co dla mnie oznaczają słowa “zbliżyć się do światła”?




Jest jeszcze co najmniej jedna perspektywa, która pięknie ukazuje św. Jan Chryzostom:


“Chcesz poznać moc krwi Chrystusa? Trzeba się cofnąć do jej prawzoru i~wspomnieć jej typ opisany na kartach Starego Testamentu. Mojżesz poleca: ,,Zabijcie baranka i~jego krwią pokropcie próg i~odrzwia waszych domów”. Co mówisz, Mojżeszu? Czyż krew nierozumnego zwierzęcia może ocalić człowieka, istotę rozumną? Owszem, może, lecz nie dlatego, że jest to krew. Ale dlatego, że jest ona obrazem Krwi Baranka Bożego, Mesjasza, Jezusa Chrystusa. Nieprzyjaciel, gdy ujrzy już nie odrzwia skropione krwią, która była tylko obrazem, lecz rozjaśnione krwią prawdy usta wiernych - odrzwia świątyni poświęconej Chrystusowi, zostaje pokonany. Chcesz poznać jeszcze inną moc tej krwi? Przypatrzmy się, skąd zaczęła płynąć - i~z jakiego wytrysnęła źródła. Wypłynęła ona z~samego krzyża i~wzięła początek z~boku Zbawiciela”

—św. Jan Chryzostom:





	Jaką moc miała krew zabitego rytualnie baranka?


	Dlaczego ofiary ST były ofiarami niedoskonałymi?




Jezus Chrystus na Krzyżu łączy wywyższenie z~ofiarą przebłagalną. W~ten sposób żertwa, która sama w~sobie nie stanowiła centrum kultu staje się tym co jest wywyższone i~adorowane. Jezus występuje w~roli kapłana (sam składa ofiarę) oraz ofiary przebłagalnej. Te połączenia były bardzo czytelne dla żydów. Ofiara Jezusa staje się najsilniejszym możliwym znakiem ST w~którym ogniskuje się cała Tradycja.


Chrystus jest pierwszą osobą, która jest równocześnie: Królem (wywyższony, króluje poprzez służbę), Prorokiem (Wyjaśnia pismo swoją osobą) i~Kapłanem (składa ofiarę na ołtarzu).



Otwarcie na łaskę

Spotkanie z~Chrystusem zmienia życie. Co się jednak zmienia tak w~praktyce? Kościół mówiąc o~owocach Ofiary Chrystusa używa określenia “Łaska Krzyża”. Ci, którzy spotkali Chrystusa i~w Niego uwierzyli żyją w~łasce. Może to być nieco rozczarowujące na pierwszy rzut oka. Łaska jest czymś trudnym do uchwycenia, zmierzenia. Cud jest konkretny, widać go, można go nazwać i~się nim zachwycić.


	Czym jest dla Ciebie życie w~Łasce Bożej?


	Jak objawia się Łaska Boża w~sakramentach? W~którym dostrzegasz ją najmocniej?


	Łaska często porównywana jest do życia w~świetle, dlaczego?





Informacja

To dobre miejsce animatorze na Twoje świadectwo o~spojrzeniu na życie w~świetle łaski. O~sile tego światła i~mocy.



Nasza współpraca z~łaską to umiejętność, która rozwija się w~czasie. Nie da się poznać Krzyża “przełomowo”. To nasze regularne wracanie do niego i~przyglądanie się zarówno Jemu jak i~naszemu życiu z~Jego perspektywy będzie owocowało. Jednym z~pierwszych owoców takiego otwarcia jest postawa wdzięczności. Patrząc na to jak bardzo zostałem ukochany przez Jezusa i~jak wiele dla mnie zrobił przestaję koncentrować się tak mocno na moich niedostatkach, a~dostrzegam coraz silniej jak jestem obdarowany. To doświadczenie każdego pojedynczego wierzącego przekłada się na nasze wspólne oddawania Bogu chwały. Zobaczmy następujące fragmenty modlitw i~pieśni:

Fragmenty modlitw i~pieśni:


	Błogosławiony jesteś, Panie Boże wszechświata, * bo dzięki Twojej hojności otrzymaliśmy wino, * które jest owocem winnego krzewu i~pracy rąk ludzkich /przygotowanie darów/


	Posileni świętym Darem, dzięki Ci składamy /modlitwa po komunii/


	Dzięki Ci składamy za Twojego Syna, Jezusa Chrystusa /modlitwa eucharystyczna/


	Odszedł Pasterz nasz, co ukochał lud, O~Jezu, dzięki Ci za Twej męki trud. /pieśń pasyjna/


	Błogosławiony jesteś, Panie Boże, Ty nam dajesz mieszkanie na ziemi, abyśmy mogli wzrastać we wzajemnej miłości i~dążyć do doskonałości w~domowym Kościele, którym jest rodzina. Spojrzyj z~miłością na to mieszkanie i~obdarz błogosławieństwem. /błogosławieństwo domu/





	Który tekst modlitwy najbardziej do Ciebie trafia? Dlaczego?


	Na ile zwracasz uwagę na to kiedy wspólnie dziękujemy, a~kiedy wspólnie prosimy / przepraszamy?




Kościół jest wspólnotą “wdzięcznych ludzi”. To miejsce nauki postawy wdzięczności. Ta postawa nie zamyka się w~obrębie murów świątyni, ale oddziaływuje na całe moje życie. Owocem wzrastania w~wierze jest wzrastająca wdzięczność - wobec Boga i~ludzi.

Pięknie postawę wdzięczności w~wierze wyraża pieśń Dayenu (dosł. już by wystarczyło) śpiewana przez Żydów podczas Paschy:



Ileż jest dobrodziejstw, za które powinniśmy dziękować Wszechobecnemu!




Gdyby tylko wyprowadził nas z~Egiptu, a~nie osądził Egipcjan,

już by wystarczyło.




Gdyby osądził Egipcjan, a~nie osądził ich bożków,

już by wystarczyło.




Gdyby osądził ich bożki, a~nie zabił ich pierworodnych,

już by wystarczyło.




Gdyby zabił ich pierworodnych, a~nie dał nam bogactw Egipcjan,

już by wystarczyło.




Gdyby dał nam bogactwa Egipcjan, a~nie rozdzielił dla nas morza,

już by wystarczyło.




Gdyby rozdzielił dla nas morze, a~nie przeprowadził nas po jego suchym dnie,

już by wystarczyło.




Gdyby przeprowadził nas po jego suchym dnie, a~nie wtrącił naszych prześladowców w~jego odmęty,

już by wystarczyło.




Gdyby wtrącił naszych prześladowców w~jego odmęty, a~nie zaspokajał naszych potrzeb na pustyni przez 40 lat,

już by wystarczyło.




Gdyby zaspokajał nasze potrzeby na pustyni przez 40 lat, a~nie karmił nas manną,

już by wystarczyło.




Gdyby karmił nas manną, a~nie obdarzył nas Szabatem,

już by wystarczyło.




Gdyby obdarzył nas Szabatem, a~nie przyprowadził nas do góry Synaj,

już by wystarczyło.




Gdyby przyprowadził nas do góry Synaj, a~nie dał nam Tory,

już by wystarczyło




Gdyby dał nam Torę, a~nie wprowadził nas do ziemi Jisraela,

już by wystarczyło.




Gdyby wprowadził nas do ziemi Jisraela, a~nie zbudował nam Świątyni,

już by wystarczyło.




Jakąż więc wdzięczność winniśmy Bogu za tak wielokrotnie pomnażane dobrodziejstwa! Bo wyprowadził nas z~Egiptu, osądził Egipcjan, osądził ich bożki, zabił ich pierworodnych, dał nam bogactwa Egipcjan, rozdzielił dla nas morze, przeprowadził nas po jego suchym dnie, wtrącił naszych prześladowców w~jego odmęty, zaspokajał nasze potrzeby na pustyni przez 40 lat, karmił nas manną, obdarzył nas Szabatem, przyprowadził nas do góry Synaj, dał nam Torę, wprowadził nas do ziemi Jisraela, zbudował nam Świątynię, aby przebaczyć nam wszystkie nasze grzechy.



—pieśń Dayenu, fragment





	Co Cię ujmuje w~tej pieśni?


	Jak często Bóg Cię zaskakuje i~daje więcej niż oczekiwałeś?




Ta pieśń ma ponad tysiąc lat. Została ułożona po zniszczeniu Świątyni i~w doświadczeniu tułaczego losu Żydów pośród narodów świata. Żydzi nawet w~takim doświadczeniu przede wszystkim są Bogu wdzięczni!

Przeczytajmy:


Bo my nie możemy nie mówić tego, cośmy widzieli i~słyszeli

—Dz 4,20




Zaczęliśmy dzisiejsze spotkanie od dzielenia się doświadczeniem otrzymania drewnianego Krzyża. Ten Krzyż “uczyniliśmy swoim”. Dzisiaj otrzymamy drugi krzyż - taki sam jak wczorajszy. Chcemy Was poprosić o~to, abyście zabrali go z~sobą do waszych domów. Zanim to zrobicie, na dzisiejszej Eucharystii Biskup pobłogosławi Wam w~tym zadaniu. Zostaniemy posłani do tego, aby zanieść komuś Krzyż Chrystusa i~opowiedzieć o~naszej wdzięczności wobec tego co dla nas zrobił. Możemy im pokazać nasze Krzyże z~zapisanymi odkryciami, poprosimy ich, aby sami zapisali swój podejmując refleksję o~znaczeniu Krzyża w~ich życiu. Nie zatrzymujcie tego co otrzymaliście dla siebie. Opowiedzcie komuś o~7 słowach Jezusa z~Krzyża, o~tym co Bóg do Was powiedział.

Jesteśmy w~Kościele posłani - żołnierz jest najbezpieczniejszy w~koszarach, ale nie po to zostaje się żołnierzem, aby w~nich przebywać. To zadanie i~misja. Bóg błogosławi posłanym, nie zostawia ich samotnych. Jesteśmy przekonani, że będzie to wspaniałe współdziałanie z~Łaską Chrystusa.


	Do kogo chciałbyś zanieść Krzyż najbardziej?


	Co będzie w~tym trudnego, a~co łatwego?







Podsumowanie - Wolność


Informacja

Ta część jest podsumowaniem animatora.



Wiele wokół nas oczekiwań. Oczekujemy lepszej pracy, lepszej oceny, lepszego internetu. Oczekujemy, że zawsze każdy będzie mieć dla nas sporo czasu. Wiele z~tych oczekiwań jest bardzo dobrych. Gorzej jeżeli oczekiwań mamy tak wiele, że przestajemy pamiętać jak wiele mamy. To co przynosi Chrystus to uwolnienie się od nieustannego oczekiwania na coś “lepszego”. Chrystus przynosi nam wolność. Uwalnia nas nie tylko od grzechów, ale także od Starego Człowieka, który w~nas jest.

Przeczytajmy:


Zawsze się radujcie, nieustannie się módlcie! W~każdym położeniu dziękujcie, taka jest bowiem wola Boża w~Jezusie Chrystusie względem was. Ducha nie gaście, proroctwa nie lekceważcie! Wszystko badajcie, a~co szlachetne - zachowujcie!

—1 Tes 5,16-21





	Jak rozumiesz to, że w~każdym położeniu mamy dziękować?


	Jak rozumiesz to, że w~każdym położeniu mamy się radować?




Św. Paweł pisze te słowa wiedząc, że chrześcijanie doznają ucisku i~są zabijani. Radość o~którą walczy dla nas Jezus nie jest spowodowana Idyllą, która nas zacznie magicznie otaczać. Jej źródło jest w~sercach, które przewartościowały to co ważne i~potrafią znacznie więcej dziękować niż prosić.

Zastosowaniem ze spotkania będzie podziękowanie komuś. Za to że jest, za to co zrobił, za to co powiedział. Uderzmy do jednej osoby w~naszym życiu i~powiedzmy “dziękuję”. To dobry pierwszy krok do pokazania Jezusowi, że zrozumieliśmy co nam chce powiedzieć.
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